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Plebiscyt w Warmji 
Ludność zamieszkała w połud­

niowych jPrusach Książęcych ma 
fozstrzygać^samaoswej przynale­
żności państwowej. D&zór fiad bez-
stronnem głosowaniem sprWo-
wać ma komisja międzynarodowa 
po sześciu rrtieslącach od usu-^ 
nlęcla z Kraju władz niemieckich. 
Tak, brzmi odnośny punkt trakta­
tu pokojowego, którego dotąd 
nłemey nie podpisali a na który 
zgodzić stę nie chcą. .* 

Warto zastanowić się nad zna* 
* czanlem tej-dzielnicy, którą od 
Warszawy dzieli tylko '5 godzin 
jazdy koleją, a o której ogół wie 
daleko mniej, niż n. p. o dale­
kich kresach wschodnich, jak 
Mohllowle, Humaniu, Gzernlho-
wie. 

Połownicze rozstrzygnięcie 
$P«ąwy Gdańska łączy się z za­
gadnieniem Prus Książęcych 
bezpośrednio. ChpdJi niemcom ó 
tjo aby jaknajbardziej ' utrudnić 

'nam łączność z wolnym, portem 
Gdańska wodą na Wiśle,a lą­
dem koleją po prawym jej! brze­
gu. J dlatego Ich opo> przeclw-
fy pleblscytpwl w Prusach Kslą^ 
żecych, na Mazurach l; ^armjl, 
ciraz w powiatach kwidzyńskim, 
śliskim 1 malborskim w Prusach 
KrólewskichI (; J 

' , Były to zlemii niegdyś czysto 
polskie, ale już w okresie naj-

\ większej potęgi Polski w wieku 
XVI i XVII, zupełnie zaniedbane, 
Pozwoliliśmy je germanizować i 
luteranlzować krzyżakom i Albre­
chtowi, zadawalając sle formal-

,; r • i i ••] 

i na Mazurach. 
ncjsścią hołdu nS ryftku Krakow­
skim, 1o którego obowiązku zresz-

szybko zapo|mnian<t>.Jagiellnowie 
'Wazowie odnosili się do1 ziem 

tych, zaludnionymi przez kolo­
nistów polskich, dziwnie obojętnie, 
pozwalając Równocześnie u boku 
rleczypospołit j wyrastać molo­
chowi pruskiemu, Przy pomocy 
francuskiej spjpsô bił " stę -przeciw 
n emu Jan III; zorganizował na­
wet wyprawę morsks, w Gdańsku, 
na prusaków lecz opór szlachty 
to konieczne l zbawienne przed­
sięwzięcie udaremnił. Uratował 
Sobieski zato Au$trję, -która' 
wraz z ocalonemi Prusami i 
R:osją w sto lat późr.iej rozszar­
pała Polskę. 

i Z wymienionych dwu dzielnic 
Prus Książęcych Warmja jest 
katolicka, Mazury są luterańskle! 

armja germanizowana była 
do ostatnich dzasów przez du-

cjhowleństwo nierhieckie z bisku-
m na czele, jednakże dzięki 
pólności wyznihlówej z Polską 
chowała poczucie narodowe, z 
dnym uznania wysiłkiem pod­

trzymywane przez ^Gazetę 01-
ńską" w Olsztynie i i „Pifel-
<ma8 w, Pelplinie. Natomiast 

aj jezior 'mazuisklah i lasów 
zległych, zamle sąk^ły przez lu-
ość polską, ktćra,' (w czasach 
formacji poszła za przykładem 

żaków, systtmalycznle pod-
fegai podwójnej jjf resjl germąnlzmu 
i protestantyzm^! w^deranej przez-
tandarmów.l p ît4w>w, prowa­
dzonej ifgtemąt^e^ne^ w - szko-
łmeh,-:urzęd»eri ii .toclele» ;-' Lud 

mazurski, odiięty 04 świata, oto­
czony kordonami przyrody | : pru-
sactwa, politycznie i kulturalnie 
nieuświadomiony, 1 przedstawia 
dziś masę dziwną, fanatycznie 
przywiązaną do swych licznych 
sekt; protestańskich, piszącą 
szwibachą używającą . jednakże 
języka polskiego zwłaszcza w 
kościele, po polsku nie czującą, 
W ostatnich czasach staraniem 
Poznania i Antoniego Qsuchow-
kiego z Warszawy próbowano 
wzniecić na Mazurach ruch pol­
ski głównie przez założenie w 
Szczytnie pisma „MazurVktóryby 
zwalczał „Pruskiego Przyjaciela 
Ludu", pisanego po polsku szwa-
bachą szerzącego nfenawisć:do 
polskości a uwielbienie dla Ho­
henzollernów i prusactwa, straiszą-

rcego Katolicyzmem i papistami 
polskimi". Był również wystawia­
ny na Mazurach kilkakrotnie kan­
dydat polski dd' parlamentu t 'jaz 
nawet zdobył fak znaczną liczbę 
głosów, że prz^szłoldo wyborów 
ściślejszych, w których uległ 
konserwatyście pruskiemu. 

Warmja i Mazury, słabo zalud­
niane, bo liczące 55) mieszkańców 
na! kilometr kw., cjytadela wiel­
kich obszarników, typowych jun-
krów pruskich, obok drobnej rol­
niczej ludnośpl polsjkiej, są tere­
nem doskonałynn dla kolonizacji 

sklej. Reforma rolna da tu 
zatrudnienie l chleb, tysiącom 
chbpów z Łomlyńsklego i Płoc­
kiego. 

Chodzi tylko o przeprowadzenie 
plebiscytu... w (takich walunkąchj, 
by lud; zdołał'1 otrząsnąć się z| 
płjtwu i terroru pruskiego, byt 
w|tmjacy i mazury mieli ctas \t*-\ 

poznać sle z ldeowośclą polską 1 
uprzytomnić sobie swą odwieczną 
przynależność narodową. 

m T » 

Onaszyclisprawach. 
Prezes iRady Opiekuńczej Bia­

łostockiej udał się w irode do 
1 ministra spraw wewnętrtnych p. 
! Wojclechowskiego.aby przedsiawić 
mu szereg spraw miejscowych. 

Na zapytanie stosowne p. mi­
nister oświadczył, że ziemia bia­
łostocka jest złączona z P o l ­
ską ponownie pod względem ad­
ministracyjnym całkowicie od dnia 
1 czerwca 1 od tego dnia dwois­
tość władz ustała. Pod względem 
b u d ż e t o w y m nastąpić to może 
dopiero z dniem 1 lipca ponie­
waż nie można korzystać z kre­
dytów budżetu na pierwsze pół­
rocze na pokrycie kosztów, admi­
nistracji w czerwcu. 
Wydanie dekretu specjalnego 
o zlaniu ziemi Białostockiej z Ma­
cierzą—mówił p. minister—jest i 
zbyteczne 1 niewskazane, nie jest 
to bowiem aneksja ziemi obcej, 
l®cz jedynie ponowne przyłączenie 
oderwanej .przez nieprzyjaciół czę­
ści dawne} Polski do całości ziem 
rdzennie polskich. 

P. Filipowicz zapytał dalej^czy-
by nie można znieść linjl nieja­
ko granicznej na Narwi, 
wzdłuż której zarządzane są rewi­
zje, żądane specjalne \ przepustki 
na przejazd osób i pozwolenia na 
przewóz towarów, co wszystko na­
raża ludność na koszty i na stra­
tę Czasu. 

P. Wojciechowski oświadczył 
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w odpowiedzi, że ponieważ ziemia 
Białostocka znajduje się w pobli­
żu frontów bojowych, lub za­
grożonych, utrudnienia owe muszą 
być utrzymane 1 władze wojskowe „ 

ze względów niezbędnej prze-
zomoścl-<-muszą sprawować kon­
trolę nad ruchem osobowym i 
przewozowym. 

Na pytanie, czy prawo u licjfl-
« wie mieszkaniowej będzie obo­

wiązywało w Białymstoku, odpo-
viedział p. minister, że wkrótce 
w sprawie tej ogłoszone będzie 
rozporządzenie ministerialne, że 
zatem lichwa mieszkaniowa W 
Białymstoku będzie Karana. 

Dałej mówił p. minister Woj­
ciechowski. że w przyszłym ty­
godniu, zartz po świętach pfzy-
jedzte do Białegostoku na dni 
kilka, abySssoblśeifc kferować spra­
wą zaprowadzeni* jednolitego ty-

^pu administracji w ziemi (biało­
stockiej. ! 

Równocześnie' p. mlnlsieif wy­
mawiał się od wfelhłc* ptjżyjęć,; ]! 
ponieważ;- * 

/ — Przyjadę dó Białegostoku, 
aby pracować--mówił z nacis­
kiem. 
• Kilka razy p. Wojciechowski 
powtarzał, że sprawa polepszenia 
stosunków w naszej ziemi leży 
mu na sercu. i 
toW mtnisterjam aprowizacji 

szef* wydziału rozdzielczego powia­
domił preiWą Rady Opiekuńczej, 
•że chce oddać sprawy-'aprowiza-
cyjne riłe administracji, lecz pod 
zarząd włidp strriofxądny|bh 1 
Radzie dptekuftczej powiatowej, 

Myśl wcale dobra, okazało się 
bowiem^ że samorządy lepiej za­
łatwiają sprawy aprowizacyjne, 
aniżeli urzędnicy specjalnego ml* 
nlsterjum aprowizacji. 

W minister j a m irolni«(twa 
,i"d.6br państwa l poWPed|lajiio p, 
Filipowiczowi, że wkrótce ' będzie 
rozpoczęta eksjploalacjft borów w 
ziemi Białostockiej na rachunek 
państwa przy współudziale Rady 
opiekuńczej powiatowe). 

B. .f. 

W Sejmie. 
(Posletzetite 45). 

Na posiedzenie to poraź pierw­
szy przybyli nowi posłowie wlel-
kopolscy, z których 21 zapisało 
się do Z. L. N., zaś 18 do |tl. Z. 

i trzech bezpartyjnych. 
Powitał Ich wicemarszałek Boj-

IS .O. : 

Projekt uitawy o nowej < 
marek odesłano do komis]U rzy™ 
tej sposobności minister* skarbu 
zawiadomił, że banknoty złotych 
polskich przybędą z Paryża do­
piero w połowie lipca. 

Uchwalono unieważnić umowy, 
zawarte z rządami faborczemji rja 
szkodę- skarbu polskiego. 

Po szeregu przemówień w 
wie reformy rolnej* wniosek 
gły w spławie ujednoetojr 
administracji w zaborze 
odesłano do komisll, 

Posiedzenie zakończyło j się 
skandalem. 

Oto kiedy przewodnictwo obej­
mował wicemarszałek Moraczew-
skl ktoś zawołał: 

— Do Berlina. 
Socjaliści zapytali kto wymó­

wił te słowa. Wówczas poseł Ma­
ryśki wśród' wrzawy na lewicy u-
kazał się na Irybunie. 

P. Moraeeewski kilka razy wzy-

: i ' \ ; 

wał dospokVu napróżno. P. Z, 
Seyda ^śród hałasu powiedział, że 
Moraczewski , w Poznaniu miał 
mowę po niemiecku. 

Na prawicy zaczęto wołać 
„Hańba? otwarł sojusz z niemca-
m l " . • 

Wicemarszałek Moraczewski: 
„Przedejwszystklern konstatuje że 
przemówienie posła Seydy nie o-
dnosiło się do formalnego prowa­
dzenia obrad. Nie zdążyłem ode­
brać mu głosu i byłem w tym 
trudnym położeniu, że właśnie o 
mnie mówił, ale powinienem był 
mu głoś odebrać". 

Pos. Wład. Seyda woła z miej­
sca: „To niesłychane, żeby pan 
Moraczewski w takiej chwili prze­
wodniczył obradom!" Wielka wrza­
wa). 

Głosy: „Bo on wstydu nie ma 
wcale!" 

Pos. paszyńskl woła w uhie-
slenlu, ie pos. Moraczewski słu­
sznie ubledał się o głosy niemiec­
kich „towarzyszy*; bo cl są prze­
cież „osyjaratelami państwa pol­
skiego". (C ł̂osy: „Nie są nimi | je-

I" jeszcze slą nie opowie­
dzieli, gdzie chcą' zostać!), „(My 
jesteśmy zdania, -*- kończy . pos. 
Diszy Aśkl-f-źe Rzeczpospolita pę-

ą dla Polaków,•Rusinów, 
i żydów, swych ebyyjra-

dzle ma 
NIemcó 
tell. 

Po ty 
na sali 
I okrzyki} Hańba 

przemówieniu wrzawa 
ile ustaje. Nie milkły też 

»k W' Mitawie* tit 

(Kor. 'własna „Dz. Białost.). 
Zaraz po wejściu do MitaWy 

dnia 8 stycznia, bclszewicy roz­
poczęli terror, skierowany przede-* 
wsz^stktern przeciw uczestnikom 
zgnębieni rewolucji z r. 1905. W 
początku lu:ego, widocznie w zwią­
zku z of«|n::ywą wojsk niemiecko-
białogwarjjjskich, bolszewicy roz-* 
poczęli tenor powszechny, t. y od 
aresztowań i rozstrzeliwań podej­
rzanych, »przedewszystkiem t zw. 
burżujów,* pozatem tych, którzy 
pracowali w urzędach niemieckich 
w czasie ikupaeji, gospodarzy, pa­
storów, duchownych Innych wyz­
nań I wpęjóle ostfb wybitnych, w 
ostatni ząś tydzień ich panowania 
mordowali na zasadzie denuncjacji 
służby. Ha eży nadmienić, iż n&¥-
bardziej po zwierzęcemu postępo­
wała mlHicjja miejsca (w większej 
części z fojtrów), lecz1 nie wojskta 
bolszewickie. H \' 

Przy c staniu się niemców pra­
wie wszjscjy t. zw. burżuje ppzo<-
stall W Mławie, gdyż większość 
Ich którd przybyła z Moskwy, nie 
spodzleWiiłi się takiego , terroru, 
jaki spotkał 4ch w Mitawie. 

W czaili panowania bolszewi­
ków żadnych produktów do sprze-
d ży nie| było, sflłr zaś rekwizy-

"̂ ejje i rewjlżje w ijnieszkanlteh buł*-. 
żjuazyjny^h dopkowadz% fo tego, 
że zapas^ (zginęły l ludność «hlej-
ska nie' bolszewicka pozostała bez 
żywności 

Dnia |8ngo mafeą- r. b. Mitawa; 
została ^ zajęta przez. kombinowane 
wojsko r^mieekoŁtetewśko-fałat©-. 
gwardyjspe bez strzału, bolszewi­
cy zaś W|| {jopłochu- uciekali w fcfe-
runku Rjłjorll błorąd z sobą do nie­
woli znaeprją ilość osób z pośród 
śbtttóuj^W"! którzy częściowo jeaz-
cze w drodze zostali' rozstrzelani. 

W Rydze panuje terror jeszcze 
większy, aniżeli był W Mitawie; 
uciekinierzy powiadają, że to c6 
piszą w gazetach o bolszewickim 
terrorze w Rydze jest prawdą. 

Wojsko antibolszewickle składa 
się z ochotników niemieckich, ło­
tewskich i /. oficerów armjl rosyj­
skiej przeważnie z rosjan i pola­
ków i niewielkiej ilość łotyszów. 

Po zajęciu miasta pr/.ftz „bia­
łych" bolszewicy jeszcze dwa dni 
ostzeliwall miasto z pociągu opan­
cerzonego. Obecnie front znajduje 
jsię tam, gdzie był front rosyjsko-
niemiecki, t. j 15 wiorst od 

^Mitawy przez Szłok i Ołaj. 
nk Obywatele mitawscy oczekują 

^zyjścla wojsk koalicyjnych; odyr 
by zal miasto zostało ponownie 
oputffcione • przez białych, cjała 
ludndić_ nie bolszewicka pójdzie z 
nimi wypadek podobny był w *t*u-
kumie, gdzie razem z białym Woj­
skiem opuścili miasto obywatele-1 
powrócili dopiero po ponownjem 
zajęciu miasta przez białych— 

Miasta a reforma rolna. 
Polski Związek miast przesłał 

do Sejmu protest przeciw projek­
towi reformy rolnej, w którym 

„pomiędzy inneml pisze: 
Sejmowa komisja rolna p^y 

układaniu swojego projektu refor­
my rolnej, o miastach zgoła nie 
myślała i nie zapewniła miastojn 
zaopatrzenia w konieczne dla wy­
żywienia ludności miejskiej zie­
miopłody. 

Powszechne zniesienie włas­
ności ziemskiej większej i, zastą­
pienie jej #' przez własność 
mniejszą sprowadzić musi wielkie 
wstrząśnlenie: w stosunkach gospo­
darczych kraju, zwłaszcza w epb-
ce powojennej i przełomowej, ja­
ką przeżywamy. Następstwem te­
go wstrząśnlenia nieyuiknioneni 
będzie zmniejszenie produkcji ral-» 
nej. Świeżo żdobjte doświadcze­
nie na gruncie kontyngentu, przy 
którem ,okazało się, że własność 
większa dostarczyła 83 proc, a 

; wła$ność mniejsza zaledwie 10 
proc, kontyngentu dla niej okre­
ślonego podnosi budzące się oba­
wy". 

Ofensywa litewska. 
Z Kowna donoszą: Komuni­

kat litewskiego sztabu gen. po­
daje, że wojjska litewskie zajęły 
wsie: Katln^, Barkojnle, Uźuki-
le, Jaszykl, s Leonlszkl 1 m. P$-
niewleż. Zabrano ? kulomiotów! 1 
dużb partonów. W walkach zginął 
dowódca oddziału pułk. Nastopką. 

t Z Grodna. 
W czasie Uczty ną Zamku w 

Grodnie wysłuchawszy szeregu 
mów Naczelnik Państwa — jalk 
pisze „Echo*—powiedział: 

„Ktoś z mówców nazwał «mnle 
słusznie synem tej ziemi, jako ta­
ki, znam ja doskonale całe piekło 
niedoli, jakie musieliście tutaj 
przeżywać, to też marzeniem mo­
im, kledyrn wkraczał na tę ziemię, 
było dać wąrh to, brak czego naj­
silniej odczuwaliście— wolność 
decydowania^ o swym losie. [ 

Miło mi przeżywać z wami ra­
dosne chwile^ kiedy lud polski 
może witać Naczelnika swego 
Państwa, lecz, w l e r z c i e "">'» 
lałbym być jednym z pośród Wi 
a nie objektem odbywających 
dziś owaeji. Spór o przyszłości 

go kraju jest waszą spru 
wnętrzną^-rolą zaś nul 
Warn zapewnić swobodę| 
wiedzenia swej woli". 

Z Wiln. 
* | 

ł we-
ą jest 
wypo-

W Wilnie odbyłd się : jjjgroma-
dzenile białorusmów, króiwuchwa-
liło dążyć: 1) <do nlepodUpłości 1 
nî epodzielnośeł BłałoPuaHi 
worzenia narodowej armjł 
ruskiej, 3) niezwłocznego | 
nienla aresztowanych bez 
dów białoruslnow, 4) nie 
nia % posad białoruslnow 
siadających języka po skiego, 
S) organizowania szkół b ałc-rus-
kich 1 teatru, 6) rozwoju koope­
ratyw 1 In. 
^ Dokonano wybcrtów -.r-
go Komitetu Narodowego 
którego- weszli przedtta 
rzędni ków poczty, kolej 
nauczycieli, wojskowych, 
kiego I prawoiłalWnego^ 
wleństwa. 

/ Z Warszawy. 
—- „Gazr warsz." ogłosiła dwa 

dokumenty, stwierdzające,, że p. 
Kazimierf Binder, wydawci „Go­
ńca", był pośrednikiem „Deut-
scher $chulverein" w Waiszawie, 
zaś adw. Łypacewicz załatwiał in­
teresy tej instytucji hakalysiycz-
nej. ' ( 

-— W związku z wykryciem 
tajnej drukarni „Kolejarza-Komu­
nisty" żandarmerja w. p. areszto­
wana jednego z przywódców ko­
munistów, Jakóba Dutlingisra. 

Z całej 
' Ks. biskup kuji 

lilcie pasterskim, wtywa* 
wleństwo, aby zachęcało 
do składania oflari w gc 
w naturze dla Wijna. 
i — W Krakowie] zastoin 
bjent ze Lwowa ^0 letni 
towski. j' 

— W Krakowie aresztowano 
aór. Kukulskiego, ^'którego h zna-
ezlon<i> asygna<y skradzioile z 
Banku| krajowego p& sumę plęć-
dzlesią^ tysięcy koron przej u-
rzędnl^zkę Banku paonę Cllmk-
kównęj 

— yfe Lwowie na ulicy zmarł 
por. 5 | Myszkowski, tratlehy kulą 
w gło^e. Strzału ńlkt 'nie -słyszał 
ył tej więc strzał zagidtówy. 

— W Łodzi naczelnik policji 
wiadomlł gminę żydówsl^ w 

|em mieście, *że wj synagodze na 
>tarem mieście w( czasie nabo­
żeństwa odbywa ŝ ę propaganda 
^podłożu polltycinew, fłwteł-
nlk za jroził że policja wda się 
w''tę sprawę. I 

— W Lublinie będą eld̂ udo»" 
wane demy dla urzednłłfów 
stwowych. 

" l powiało Sok 
(Korespondencja własrU 

1 naszego powiatu, jak | całej 
dolski, nie oszczędziła klęski woj­
ny. Właściwie ucierpiała |c*ęść 
zachodnia, ten pas, na ktdryrn d.' 
25 i 26 sierpnia 1915 r. trwała 
walka. Rosjanie, odstępując, pod­
palili wsie, które całkowJcU lub 
częściowo spłonęły. Spłonęły duże 
Wsie: Kumiało, Krukowie; yzna 
(połowa), Popiałówka, Stokt^- całe. 
Większość.pogorzelców, już slê  
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Kino-Tęatr ^MODERN" 
•• j2Siiakomitav^ł^kj| aktorka, !f>re,tii]owJMii'piękność: 

FRANqESKĄ BERTINI 
1 W 6-eiu aktowym dramacie 's^yoia apaszów p. t. 

idow«łi4-it«»fly ładne, dużą 
dsiliy,- kryte! dachówką, Olbrzymie 
rządowe--tary ułatwiły sprawę ód-? 
budowy; nim się-nlerwey obejrzę-? 
U, Ipaleni 1 nie spaleni, kto miał 
ko^ai dzień i noc włóczyli naj-
wyltorowne sztuki. Drugim na-f 
wrokeift. toż samo powtórzyło się/ 
pq (wypadkach listopadowych ze­
szłego • roku—niszczono las tak 
jakjto pofNwfł ciemny, oszalały 
tłurt, pozbawiony jakich bądź za­
czątków kultury. To też dziwią 
się Irozsądniejsl z popiiędzy go­
spodarny, słysząc że j pogorzelcy" 
majją dostać drzewo na odbudowę. 

Ju gospodarzy ponawoziło na 
4*5 domów drzewa—ale jak da-
dzt^-to« się. weźmie. 

Łozsądna administracja i tę 
smutną* hart^*. historji kultury 
naszego ludu potrafiłaby 
obrócić na ,koriyść tegoż. i , • uurucąii "& « *,VJI«J««» Ł ^ 3 « » . ^ JBUIIUK. m a napz w a r i l e p s z e 

} Zamiast karr należy zmusić wsie „?s dołft. Nie jego wini, że dotych do pobudowania porządnych szkół, 
przytupów dla starców i kalek, 

*donjiów ludowych po paradach, 
porśieszczeń dla kół rolniczych 
skłifpów spożywczych, gospod i 
t. pL Państwo ma prawo zmusić 
lud do zapłacenia wartości zrabo-
wai^«§«łąsu,.bo przecie jest to 

| własność całego narodu polskiego, 
włęb jeżeli chociażby mały odse-, 
tek ogólnej wartości tego skarbu 

* narodowego, samowolnie zagar­
niętego' przez częśś jmałókultural-
ną ludność kraju, zostanie obró-
epnji na cele kulturalne jego, bę-

/ dzic to tylko dobrodziejstwem dla 
judu. 

r>[ajwiększem jednak dobrodziej­
stwem dla naszego powiatu bę-
dzW* energiczne wystąpienie tych, 
do kogo to należy, przeciwko epi-
demjl tyfusu plamistego, która w 
przerażający sposób grasuje nie 
tylko w -naszym p&wlecle. 

Jest to plama hańbiąca, poni­
żająca nas wobec ludów kultural­
nych-, na ciele naszego rządu, no 
i samorządu. Na wszelakiego ro­
dzaju wyborach mamy moc wiel-^ 
kicrj ludzi, gotowych chociażby* 

f zaraU zająć miejsce Paderewskiego 
lub 1 Piłsudskiego. 

Alle podjąć walkę z „wszami", 
z brudem, ulechiujśtwem na to my, 

- wybwieyi Jtstifefrny zbyt wielcy. 
Wtit-s^*W;C«ytiili- faryzeusze—' 

. prs^prmsmamr-nłemcy ci odsądze­
ni lęd' Ciel i wiary barbarzyńcy— 
'myjirMmy eełe*'wyżzśe. 

Tfyrajazaseiri, gdybyśmy mieli w 
grobie! naszych współobywateli 
nieboszczyka Prusa i gdybyśmy 

_' -go jjopyifcM,' ł|.aAs*' sprawa w na-
| ] szyńt małym powiatowym zaścian-
J [ ku jest •tMJtoiih^stir** najpllniej-

' szą, ten bez wahania powiedziałby— 
tępić wszy, założyć szefe§ szpi­
talowi Izolować wszystkich cho-
rycłHf-jetinefrt słowtem zdusić epl-

, demję; powietfztiilbyl że zdrodnią 
jest, aby w społeczeństwie mia­
nu jącem się od tysiąca lat chrze-
ścjafislrtern^ całe rodziny leżały 
zarażone tyfusem plamistym, bez 

r 

;j pomocy, kopiły łulż nie z imm] pomocy, kofiwy )u)ż nie * 
cftereby, ale z gło|.u, piągnlenia, | 
•boi niema 'ręki, któryby | podała1 

j;sz(flanl^ę wody, krdplę ml.ęka, łyż-
''• kę|l strawy, Córki, jtaipężnls w Irt-
: nyjeh wsiach, nie: <j>d̂ iddz|ą cho-

ryck rod\lców~~boI inji nlê  pozwa­
laj! sąsiedzi z obiwy ziwlecze-
ni|ą epldemjit>. Dobytek, krowy 

• nłidojone, świnie—ryczą bo chle-
w«h, ale zato pogrzeby bte śpie-
w^^—bez księdza—^edłUf naj-

t) p. opleku-poptępowszych rec|s 
nów ludu, 

powiedziałby Mo, 
wielkich, nie 
owych króli-

nasadzających 

marzeń naszych 
przekracza ambicji 
kó# murzyńskich, 
ną (gołe ciało mundur I! haftowany 
złomem, a na głowę, pełną| insek 
tó4f, admiralska kajpeljusz.; 

Ą jednak lud nabz wart i lepszej 

że ; szczyt 

cza(s nietna szkoły, niema oświaty, 
iże jnlkt nie; zatroszczył się o jego 
d»t^obyt m^terjalny 1 moralny; że 
ciapośród jego synów, którzy po-
ko^czyl^szkoły—wyjechali jw świat 
daleki, nie myśląc o spładie ro­
dzinnej wiosce zaciągniętego dłu-
gu. l,A owi liczni niedouczeni— 
ci pasowalll siebie na wielkich lu­
dzi! i na ciemnym narodzie doko-
ny\i(*ują swoje polityczne ekspery­
menty. A właściwym politycznym 
kietfownikiem ludu ipo^ostdje żyd. 
Ten nie dopuścił, jaby| młodzież, 
nas|̂ a tłumnie wstąjpiłą! na;ochot-i 
nlki do wojska, dĉ wodlzącj że le-
gjonów już niema, jjuż ich wy­
rżnęli Ukraińcy... ' 

"Pen latał po wstachj i wołał: 
„mjf budzlem Łytwfaj z IGrodha 
pry|duć" łytowskie: woj­
ska". fen na kaźdjy t(yi}njif na­
szych bohaterów ocipoiriadft: „Nu! 
zobączym kto siltiiej^zy-i-wasze, 
legjony, czy nasze |nilj0nyf! * 

A jednak pod tym wziględem 
daje się zauważyć ewrit ku lep­
szemu. Zadziwiające postęjpy; na-, 
szych wojsk na wszystkich inflan­
tach, zmieniają pogląd ludu na 
sprśwc polską. Chłop przestaje 
wierzyć, że Polska to ipowjrót do 
pańszczyzny, przestaj is Ruchać 
bredni o białoruskim, lltewsklem 
paAptwle, a 1 bolszewicy coraz 
więjęej tracą grunt pod nogami. 
Nleil tracimy nadziej że wszystko 

le dobrze, jeno wołamy do 
iego rządu: pracy, realnej, 

rtywnej, kulturajlnej pracy dla 
sj wsi. Szpitali, szkół, pocżti 

Eonów, telegrafów, szoj jak-j 
lęcej—bo to są'wrota, przezj 

któfie jedynie moieny wejść do| 
wieljkiej rodziny luió^r cywili 
wat||ych| I 

KaroJ ICiwałowskl 

D. 31 maja 1919 r. 

Ifrateą dla bozrobpt-
J - l i | 

W Niedzielę wyjechała z Bia­
łegostoku do. Warszawy bbro-
szona przez magistrat delegacja 
w) celu wyjednania u jrządiij ipo-
życzki, któraby umolllwlła 
miastu rozpoczęcie robót pobież­
nych 1 danie-^ ten sposób pracy, 
i zarobku robotnikom bezrobot­
nym. 

i 

Delegację tę składali' p.p. sta­
rosta powlatowydr.CyfrjowicĄprer 
zes C.K.N. i Pr. Feliks1 Filipowicz 
i prezes komitetu robóf publicz­
nych Karol Tołłoczko. ' 
| Delegacji bawiła w Warsza­

wie trzy dni i wczoraj brana po­
wrócili już rp.Łp. Filipowicz i ' Toł­
łoczko. 

Poniejważ wynik tej delegacji 
ma dla miasta naszego, a: zwłasz­
cza ^tysiącznych rzesz robotników, 
pozbawionych pracy, znaczenie 
pierwszorzędne zwróciliśmy się do 
delegatów miejskich z zapytaniem. 
co w Warszawie „uzyskali. 

P. Hącta, minister przemysłu 1 
handlu nie wyraził , gotowości 
przyjćcia z pomocą wl celu uru­
chomienia przemysłu. Oświadczył 
tylko, że może dopomóc do uru­
chomienia cenni w ten sposób, 
że rząd da poważne zamówleeia 
1 udzieli zaliczki. 

Pociecha tq mała. 
Natomiast p. Iwanowski, mini­

ster zdrowia 1 opieki społecznej, 
zainteresował się wielu jsprawjmil 
naszego miasta i przyrzekł po­
moc. wydatną. ,< 

W minlsterjum robót publicz­
nych oświadczono delegatom] że 
jeszcze w ciągu czerwca miasto 

Białystok' otrzyjna dł^gotelrmi^ 
nową pożyczkę od rządu w sumie 
krociowej na pokrycie kosztów 
robót publicznych. Zapewniono nad­
to dalsze pożyczki w drufglenr pó­
łroczu o.drazu w sumie większej 
lub w ratach stosownie do odpo-. 
wlednlch kredytów na te cele, o 
budżecie państwa na (drugie pół^ 
rocze. j ; 

W ten sposób spodziewać i^ 
można, żę już w dniach najbliż­
szych magistrat otrzyma kilkaset 
tysięcy marek, które pozwolą mu 
rozpocząć niezwłocznie różne ro­
boty -publiczne, jak przy naprawie 
bruków, mostków, w ogrodzie 1 t. 

, d. I ,t. d. 1 zatrudnić w ten spo­
sób kilka tysięcy robotników i płci 
obojga. 

W minlsterjum rolnictwa i dóbr 
państwa zapewniono zatrudnienie 
naszych robotników przy uprząta? 
niu budulcu z lasów państwowych. 

I tam znajdzie zarobek lfilka 
tysięcy robbtnikóW. , 

Ob|y jak fnajprędzej. j 

Z miasti. 
• 0 b ^ pol i<y anto wi. t 

W irodę * 28 maja polI<i]4fjct 
wszystkich, okręgów m, Białko- ' 
stoku złożyli podanie na ręce nś~ * 
czelnika p(»łicji p.- Songajłły, 4 
któryrn prosili: 

1) d wyinaczenie pensji 4S0m. ' 
miesięcznie;. 

2) a wydanie/odpowiedniego; o-
buwia 1 umurwurowanta, j|ak to 
ma miejsca w Warszawie, l^b o 
Wypłacanie na takowe po 6^ m, 
miesięjczniiL • . ' j 

3) o wydawanie ariyku(iów 
pierwszej potrzeby w Ilości, nie­
zbędnej i po cenie nommalrtej, 

Pan Naczelnik podanie oaczy-
tał i obiecał poprzeć rządanl^ bo-
łlcjant^wj. Na najbliższem posie­
dzeniu tymczasowego Komitetu 
Miejskiego uchwalono do czasu 
złączenia7 Białegostoku z Korigre-, 
ądwką |srifiawać po 1Q0 mat«^ 
miesięcznie dodatku drożylnla-
nego. pótychczas jedliak dodatek 
ten nie został wypłacony^ 

Żywnp^ dla dzieci. 1 
Od 22 do 31 maja Centrathy 

Komitet pomocy dla dzieci 
słał dfl Białegostoku i do Brześ­
cia litewskiego jjźywność dla 
44.000 dzieci. :-f • 

Cnkiey.. • 
W najbliższych dniach ludność 

miejski otrzyma po 2 funty cukru 
(mączki żółtej) który będzie Wy­
dany na odcinek IMś 1 kartki żyisr-
nośc^o^ej z** okresu drugiego.; i 

Prja^dopcjdobniei cukier ten rfta 
być gobzego gatunku, gorszy ńiź 
był przjedtep. 

Odwołany zjaad. 
!-

Zwołany na wczoraj zjazd 
przedstawicieli gmin, z powl bia­
łostockiego musiano odwołać, przy­
była bowiem zbyt mała ich liczba 
Zwołano tedy zjazd w nowym ter­
minie ria Wtorek dna 10 b. ra, w' 
lokalu JRady Opiekuńczej. Obrady 
rozpoczną się o godz, 11 zra»a| 

Godne naśladowania. 
Człoijiek związkr j budowlanego, 

p. MaMszewsk"! Wjtojld, kowal, 
poczuciu obowiązku obywatel­
skiego oraz uznając potrzebę «i 
1 wspóluą korzyść z nabywauia 
Pożyjczki Państwowej Polskiej ,z 
zapapm { skutkiem jaknajlepszym 
agituje i wpolród kolegów w zwią­
zku • Śiieżo I oto jeden z jnich Ja-
klel Jaft zj Hołuwek Małych nabył 
dzięki, napet p. Małaszewskiego 
asypal Połfklej Pożyczki Pań-
stwowp| ną jąąte tysiąc rubli, 

Przykład godny naśladowania, 
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Uziipeliiioiiie. 
' Wzmlaake p. t. „Sprytni ludzie" 
w Nr. 49 uzupełniamy p. S. rze­
czywiście udawał 9lę dcv Misji 
Amerykańskiej, lecz nie w imle-
n l n u i U e n M i m i a l r n H» l f *nn ł n d 

grupy pracowników i prosił o po­
moc rie dla siebie, lecz dla tej 
grupy. 

Wykrycie broni. 
» Pod kierunkiem! chorążego wojsk 

polskich, p. Kończyńskiego refe­
rat wydziału wywiadowczego Mi­
licji Ludowej w domu Nr. 13 przy 
ulicy Staroszosowej u właściciela i 
restauracji wykrył 7 karabinów I 
bieliznę niemiecką. Restaurator, 
miłował ukrył bieliznę w ustę­
pu . Winnego tajnego pwichowy-
wanla broni aresztowań^, 

W Galicji na całym fron­
cie timk kontaktu z ukraiń-

Front Poleski 
Pod Pińskiem atakujące 

oddf4*ty bolszewickie przy 

4 
ł życia jrobofi"*z<'gO-
Wczoraj grupa robotników 

•fcrześcljan po przybyciu do fa­
bryki- Gublńskli-go (ul. Pocztowa) 
zażądała by żydzi tkacze zebrali 
się w celu porozumienia się ro 
do pracy nn warsrtatach r.hr/e 
Scijan i żydów. *Żyd/.l odpowie 
dzieli, ze zebranie jest zbytoc/nc, 
gdyż oni i bez tego wled/.ą poro 
przyszli rob. chrześcijanie. Wó 
wczas chrześcijanie usunęli 1 I 
żydów i na, ich miejsce" postawili 
11 fchr/.eścijan, tak ' 70 obecnie 
pracuje w fabryce G. 21 chrześci­
janin i 2\ żyd. 

- Wc/oraj pr/.ybyl do liłale 
gostóku inspektor pracy / Mli-dlrc 
p.\Butwitowiqz. 

z a w a r t y c h przo/. w ł a d / c o-
k u p a c y j n c u r a z u s t a w i ; o 
rewizj i k o n t r a k t ó w co do 
m a j ą t k ó w p a ń s t w o w y c h do 
końcu roku'. 

i »r. Aui i rn z iozy i 

udzieleniu 

JN> W 0 _ 
K o m u n i k a t S z t a b u G e n e r a l n e g o f, 'da | . 3 | c z t f w c a . 

Front Galicyjsko 
Wołyński. 

moście na rze 
ogniem arty-

o cofnięcia 

jasioldzie 
odparto, podchodzący po­
ciąg pancejrny 
lerji zmuszono 
się 

W zastę^twie Szefa Szta­
bu Generalnego tyaljtar, puł­
kownik. 

ąmmm 

TELEGRAM 
Wyjazd na Litwę. 

WARSZAWA 15-6. (K.B. 
G.) Wetlu opieki nad oby­
watelami Litwy i ułatwie­
nia im powrotu do kraju 
rząd litewski (ustanowił spe­
cjalnego Morgę d'affaire do 
spraw pomocy w Polsce^ z 
siedzibą w Warszawie. Kto 
chce wyjechać do Wilna 
powinien wyjednać pozwo­
lenie w kanoelarji przy ul. 
Nowogródzkiej > Nr. 33'' w 
goiz., od ( l t do 1 (prócz 
niedziel i 4wią£). 

» . * 
Kurlandia i Polska. 

WILNO 5-6, (PAT). „Dz. 
Wil.8 donosi od osób, po-
wracająeych z Kurlandji, że 
łotysza nśemcy i staroobH 
riędowcy w Kurlamlji wy-j 
sylają drogą tajną delega­
cję z prośbą o przyłączeni©! 
ich do Polski, Niemcy -kur-lj 
landczcy są rozgoryczeni nfejj 

' n;ąd'niemiecki. >i 

HiałoiuŃ nie chce Roąji. I 
WILNO 5-6, (PAT). Pra­

sa bMoriłflka w artykułach 
o koło* atu i wskrzeszeniu 
wieljpą} Bbąfi wyraża oba-
w§, te BiWtoruś moie być 

znowu oddana pod władze 
Rosji.! jBujitoruaini nie chcą 
należeć <Je Rosji 
lucyjnej, ani konsi 

ani rewo-
tytucyjnej. 

Odwi0c«ny jwróg. 
POZNAŃ t-6. (PAT). W 

całych Prusieoh Królewskich 
niemcy rozrzucają odezwy* 
wzywające* d0 wstępowania 
Tio wojskafi iio walki z Po­
lakami. 

Sejm. ' 
WAR82AWA 5-6. (Tel. 

własny). J^a posiedzeniu 
dzisiejazem Sejm dokonał 
wyboru marszałka, ponie­
waż p. Tr^mposynski zło­
żył mandat xe względu na 
wybór posMw w Wielko­
polsce. (Oddano IJ18 kartek, 
m tej lic^le l i pustych, 
większość absolutnej, wyno­
siła -zatem ,}50 głodów). 

P. Trąnipczyńiki | otrzy­
mał 186 grosów,, pj Stolar­
ski 1Q9 gł. f ' . •[. ,*' 

P. Trąmpozyńiki: (oświad­
czył, że ponowny wybór 
przyjmuje i ż p nad^l zacho­
wywać będiie zupełną obr 
jektjrwrióśft! |proiiząe w za­
mian o wWozuniiałpś.ć.-' 

Następmę pejm uchwalił 
ustawy o skasowaniu umów, 

WllhMCK 
iprawu* r y c h ł e g o 
p o m o r y dl;i o 

s w o h o d z o n e j pr / . r / wojsku 
polskie (jalir j i W s c h o d n i e j . 

Pose ł IlauMiicr o ś w i a d ­
c z y ł , ^ / c p r o j e k t o w a n a na 
ti; pomoc, s u m a JH miljo-
u ó w nic w y s l a r c / . a . Pos^ł 
z w r a c a ł u w a g ę na s l m n e 
pol i tyczni) pomocy p m m t w o -
wej w,Galicji Wschodniej i 
dodał, że z-pomocy tej po­
winni korzystać ta|-polacy, 
jąk rusini a 'nawetj żydzi. 
Mówca^żąda, aby rozdział 
t0j pomocy był oddany w 
ręce objektywme n wówczas 
da się nawiązać stosunki 
przyjazne z Ukrainą. 

Po przyjęciuj tej ustawy 

Sejm przystąpił dodalszyćlrt 
obrad nad projektem refor­
my rolnej. 

I )ługą mowę wygłosił mi­
nister rolnictwa, p. .Janickii 

Listy do redakcji. 
S/anowny fifedaktorze! » 

Pan Symon Gytron złożył do 
niffin uznania na cel dobroc/yrt-
ny .'iOO marek. 

nii.arc tę przeznaczyłem: 
I) 2'M in.irck illa Żłobka clirze-

''ii-.ijfinskieifo (ul. Modlińska, N» 4) 
na T>:C.O preziuioWuj p. Juljl Cha-
łjzyńtkliJ. ' i 

1 7) 230 marek dla żydowskiego 
Sierocego Domu (ul. Pocztowi, 
Ni 7) na ręce p. R. Rablnowlcz. 

Z wysokim szacunkiem ' 
Napoleon C y d % i k. i 

Kom. Rząd. m, Białegostoku, i 
Białystok, 4-Vl-1^19 r. Mi. 458. 

Ważne dla Kresów i prowincji, 
Wszelkie zamówienia na artykuły pierwszej potrzeby wra» z 
pozwoleniami, na wywóz I asekuracją w drodze etc. załatwia , 

tanio, szybko I dokładnie 

Dom Handlowy I. OTFFINOWStl. 
W a r s z a w a , A l . J e r o z o l i m s k i e &9, t e l . 2 ^ 4 — i i 

o b o k d w o r c a W i e d e ń s k i e g o . 

Sklep perfumtryjny 
zakładem .„MANICURE* wraz z zakijuicni „MAWAULKK" oraz 

SALONEM I^RYZJ^RSKiM DLA DAM 
, ~ = ^ E 2 i SPRZEDAJE SIK J&==— ! i 

253 W i a d o m o ś ć W a s i l k o w s k a 2 0 . 

. . : ' • - . ' i - • 
wapn*. cementu, gi^su, trzciny do tynku, papy dachowej, cegły 

; ti gliny ogniotrwałej 
1 -i...•: '-.LI: po cenie'umiarkowanej 

; I j/jj,:.'A L B E^K. : 
B i a ł y « ^ | £ , N o w y Ś w i a t JN*a l a . 

w~-mmm4mm Wapno splrzedaję wyłącznie wagonami 

ARTYSTA^MALARZ 
. R y s z a r d W y g a n o w s k i 
wykonywa wszelkie roboty pokojowe, 

^49 maluje szyldy i t; p. 
Słonimska (Gogolewska) Nr. 4. 

ZGUBIONO PRSZPORT. " p ; 

władze okupacyjne Ksawflremu Fiedo-
siukowl śi Białegostoku (ul. Wasilkow-

ska SI), oraz 'portfel. 

Fortepjan now ,̂ meble stylowe 
or̂ w wiele innyeh rlseczy 
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Zabawę taneczną 
w kasynie oficerskiem 
w dafa 8 b m. w niedzielę 
urządzi grono oficerów gamłzon|ł 

Białostockiego. 

Dochód przeznacza się na 
rannych żołnierzy. 

Początek o ftodk. 10 wteczerep 
Bilety do nibrjelii u p. por. Łuka­
siewicza, w KomendzŁ Placu ł ^ 
Z5k Kole M e k T . 

Drukarnia polska Bolesława Huppertca. R e d a k t o r : Kohstanty Kosiński. PpIlpCiK^olsMi' T-we popierania pratj 
! czytelnictwa w Białymstoku-


